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AG 
We wtorek o godz. 11 zrana 


NUMER GWIAZDKOWY „NOWIN“ 


(nakład 14.000 egz.) 
w podwójnej objętości, z kilkoma 
ilustracyami, zawierający, wobec 
wzrastającej z każdym miesiącem 
poczytności „NOWIN“ 


ZAPOWIED 
znacznego rozszerzenia dziennika 
a jzarazem zniżenia ceny 


z dniem N. Roku. 


Doniosłe te ;zmiany, które {w numerze 

gwiazdkowym szczegółowo będą ogło- 

szone i które z N. Rokiem nowe tysiące 

czytelników przysporzą „NOW INOM“, 

będą dla naszych dotychczasowych abo- 
nentów rodzajem 


prezentu gwiazdkowego. 


Sprawa wycieczek ludowych 


do Krakowa. 


Rok rucznie przybywa do Krakowa mnóstwo 
wycieczek ze wszystkich atron Polaki. Do grodu 
wawelskiego ciągną tłamy ladu polskiego, aby w 


tekli zsbytkiwfjprzeszłości godetchnąć sil nabrać 
do walki i wytrwania 

Wycieczki włościańskie, ludowe, przybywające 
do Krakowa najczęściej w miesiącach maju, czer- 
wcu | wrześniu, narażone są w naseem mieście 
ua uajrozmait<ze niewygody, która mogą wielu 
zniechęcać, a z pewnością przyczyniają stę do 
zmniejszenia tego wrażenia, jakie Kraków na pol- 
skich pielgrzymów wywiera. Gmina miasta Krako- 
wa przeznacza wprawdzie rok iocznte pówną kwo- 
tę spacyalnia na wycieczki włościańskie, jednak 
pomoc ta jest niewystarczająca. 

Chłopów, zwiedzających Kraków, niepodobna 
rozmieścić w hotelach z rozmaitych powodów. — 
W cnasie, kiedy do Krakowa przybywa najwięcej 
wycieczek, szkoły są zajęte, tak, że na nocleg 
przeznacza się wycieczkowcom klasztory, to sno- 
wu odrywa lud od narodowych pamiątek, a rzuca 
go w objęcia dewotysmnu. Daje się więc w Kra- 
kowie odesnć przedewszystkiem brak wielkiego 
baraku, specyslnie dla włościańskich wycieczek 
zbudowanego, w którym wyciaczkowcom możnaby 
dać schronienie na nocleg. Brak takiego baraku 
jest przyczyną, że nieraz, w czasie wycieczek, 
widzi się biednych chłopów śpiących na chodni- 
kach, pod arkadami Sukiennic i na plantach. 

Jaką rolę Kraków, serce Polski, może odegrać 
w narodowem uświadomieniu ladu, nad tem nia 
potrzeba się rozwodzić. Dzisiaj więc, kiedy po- 
trzeba tego mówiadamiania daje się odczuć bar- 
dziej, niźli kiedykolwiek indziej, musiala się wy- 
łonić kwestya zorganisowania | odpowiedniego 
zajęcia się specymlnie wycieczkami ludowymi. 

Sprawa ta poruszoną została przez ruchliwy 
Zwiąnek turystyczny. Członek tego Związku dr 
J. Wróbel, rzucił onegdaj m;śl, aby Związek w 
porozumieniu s innemi inatytucyami zajął się sprawą 
organizacy! włościańskich wycieczek do Krąkowa 
Wydział Związku do wniosku tego się prey- 
chylił 1 w sobotę 21 b. m. odbyła się w lokala 
Związku ankieta, w której wsięli udział najwybi- 
tniejsi ludzie, a zajmujący się ludem polskim i pra- 
cujący nad tego inda odrodeeniem. 

Zebranych powitał sekretare Związku p. Ro- 
ener, który imieniem Zwiąsku oświadczył goto- 
wość zajęcia się szczerze sprawą włościańskich 
wycieczek. Wnioskodawca p. dr Wróbel omówił 
znaczenia wycieczek ludowych. Twierdeił, że wy- 
cieczki ludowe powinny przynieść korzyść narodo- 
wi i Krakowowi. Kraków powinien żyć ze swoich 
pamiątek, ale też powinien dbać o zwiedzających. 
Dotychczas wycieczkami zajmowało się Tow. 
Szkoły Ludowej, albo gmina miasta Krakowa. Gdy 
się te instytucya połączą ze Związkiem turysty- 
senym i ludźmt dobrej woli, to uda się nareszcie 
stworzyć racyonalną organizacyę wycieczek. Pod- 
niósł potrzebę zwrócenia się na prowincyę i ntwo- 
rzenia tam specyalnych komitetów, któreby dela- 
laly w pororamtenin ze Związkiem, wreszcie za- 
znaczył konieczność wybndowania w Krakowie 


baraku, bez którego zawsze hrakowaćtnam będzie 
miejsca na nocowanie wycieczkowców 

Przemawiali dalej radca Judklewiez, p. Groe- 
le, wiceprezes Tow. Szkoły lud. p. Natanson, in- 
żynier p. Rolle, delegat Macierzy śląskiej p. Dy- 
mek. P. Hopcas uzasadnił potrzebę wydania do- 
brego a taniego przewodnika po Krakowie dla 
chłopów, uzdobionezo illnstracyami, s napisanego 
w ten sposób, żeby on stał się zarazem historyą 
polską dla chłopa, jakoteż wydanie tanich obrar- 
ków przeńdstawiających sabytki Krakowa, z które- 
mi się wiąże przeszłość. Weswał przytem Zwią- 
tek, aby aawczasn postarał się o zniżki kolejowe 
dla włościan wyclecskowców ze wszystkich stacyj 
w Galicyi do Krakowa. 


Pa ożywionej dyskusyi uchwalono stwornyć a- 
sobna sekcyę wycieczek ludowych, w skład któ- 
rej weszli: delegat Związku tur., delegat Tow. 
Sskoły lud., delegat magistratu, oraz pp. dr Beau- 
pre, inż. Rolle, Karce, Maćkowski, Szesepańnki, 
Rączkowski i Dymek. Sekcya ta w najbliżuzym 
czacie się ukonstytuujei odrasn nabierze do pracy. 

Do sprawy wycieczek powrócimy w jednym 
s najbliżasych numerów. 


Delegacye. 
Protest polski przeciw gło praski. 


Wiedeń. W toku dyskuayi nad prowizoryum 
budżetowam zabrał głos prezes Koła polskiego. 


Mowa dal. Głąbinakiego. 


Del. Głąbiński: Imieniem polskich delega- 
tów Galleyi i Śląska, mam raśzczyt oświadczyć, 
że głosować hędziemy za prowizoryum hudżeto- 
wam. Uchwalamy monarchii konieczne środki e- 
gzystencyi, aby mogla utrzymać nietylko pokój, 
ale i własną samodsielność wobec wszałkich ewen- 
tualności, a także, aby i na sawnątre pomagata 
zasadom sprawiedliwości, chrześcijańskiej kultary 
i równouprawnienia ludów. Pragniemy, aby An- 
satrya była zupełnie wolną ! niezwiązaną w wy- 
borze swoich sprzymierzeńców, i aby w przyszło- 
ści zawierała tylko takie sojusze, które 
mogą podnieść zarówno jej siłę va zewnątrz, jak 
i umocnić wewnętrzną politykę, zaaadzającą się 
na sprawiedliwości I równouprawnieniu wszystkich 
ludów. Spacyalnie pragniemy, aby Austrya zaw- 
sze świadomą była swej siły, mianowicie co do 
zachowania tagwarantowanych w międzynarodo- 
wych traktatach praw na korzyść swych podda- 
nych (oklaski), aby jej zawsze się udawało pod 
tym ostatnim względem skutecznie wywierać 
wpływ. Za tem przemawiają powtarzające się od 
lat, co ruku wzmagające się niesprawiedliwe o- 


świadczenia i naruszania międzynarodowych trak- 
tatów pocztowych, co jnż kilkakrotnie w delega- 
cyach podnosiliśmy. Najwyższe jednekowoż, co 
pod względem nieuszanowania równouprawnienia 
ludów w Prasiech się ztało, zawiera się w naj- 
nowszym projekola ustawy o przymusowem wy- 
właszczaniu polskiej właaności ziamsklej w pro- 
wincyl Poznań 1 Prusy Zachodnie, co przez cały 
świat kulturalny ì przes liczne głosy niemieckie 
zostało potępione. 

Jestem zupełnie świadom swego stanowiska i 
obowiązków, jako delegat austryscki. Z punktu 
międzynarodowego prawa mógłbym powołać się 
na akta wiedeńskiego kongrean s 9 taerwca roka 
1816, w których w art. 1 ust. 2 Polakom w Ro- 
syi, Amatryi | Prustech wszystkie podpisane na 
akcie mocarstwa wyraźnie gwarantują narodowe 
zastępstwo i narodowe instytucye, w art, 14 su- 
pełną wolność przenoszenia się, w art. 90 najbar- 
dsiej liberalne uszanowanie leh wolności i ich in- 
terasów. 


Mógłbym więc do Anatryi I innych mocaratw, 
które podpisały te akta, apelować w sprawie sa- 
chowania tych postanowień przez rząd pruski. 
Chcę jednak saniechać tego, a mianowicie już 
z tego powodu, ponieważ takie histaryczne rzuty 
oka wstecz, dla nas Polaków są nieskończenie bo- 
| leane. Mogę jednakże pozwolić sobie ne pytanie, 
coby reąd pruski na to powiedział, gdybyśmy 
cheieli tę samą politykę w Auatryl uprawiać wo- 
bec pruskich poddanych. Wobee tych zarządzeń 
rząda pruskiego, które drwią z zasad chrseńcijań- 
skiej kuitary i międsynarodowego prawa uważam 
za nasz obowiązek, właśnie z anatryackiego a 
nowiska nie pominąć pierwszej apomobnoáci, aby 
w tem wysoktem sebranin dać wyras poważnemu 
ostreeżenin. 

Umiemy rozróżniać rządy ludów, swłasacza 
rząd pruski, od narodu niemieckiego. Spodsiewa- 
my się, że twórcza siła postępu i ideałów wiel- 
kich mistrzów narodu niemieckiego w końca we- 
żmie górę wkroczy zwycięsko w politykę rządu 
pruskiego. Jednakże żywimy uzasadnioną obawę, 
że iatniejący sojusz e państwem niemieckiem przes 
miesłychane zarządzenia rządn praskiego, która 
sprzeciwiają sig zasadom międzynarodowych trak- 
tatów, może rozniecić narodowe przeciwieństwa 
w Auatryi i nie pozwolić im uspokoić się, bos sa- 
pewnienia z drugiej strony auatryackim podda- 
nym korzystania w jakikolwiek apoiób s korzy- 
ści tego 30jnszn. 


Jako Polak i jako obywatel aostrytckiego 
państwa ograniczam się do tych krótkich Mów, 
pozostawiając resztę wymownemu językowi fak- 
tów. 


My Polacy głosować będziemy sa prowisorynm 
budżetowem, jakkolwiek bardzo ciężko nam natu- 
ralnie w tej chwili poskromić nasse wzburzone 
uczucia. (Oklaski i brawa). 


e Nowy 
Zyd- wieczuy tułacz 


opracował Walery Tomioki 
Ciąg dalsey. 

— O tem pani, na nieszczęście, nie wiedsia- 
łań, że spadkobiercy obowiązani byli zebrać się 
wszysóy 13 Lntego o wyznaczonej godzinie; że 
po upływie tego dnia wszyscy, którsyby się opó- 
Źnili t na miejsen nie stanęli, utracić mieli prawo 
do spadku. Czy pojmujesz pani teraz, dlaczego cię 
tu sprowadzono i zamknięto ? 

a R— O tak, pojmuję terae zupelnie! — zawola- 
ła Adrysnna — do nieprzejednanej ku mnie nie- 


Wszyscy nowi abonenci i odbiorey „Nowin* 
(takte w agencyach) otrzymają na N. Rok 


początek „Żyda Wiecanego Tułacza” w stre- 
szczenin. 


Wartościawe 


podarki 


poleca 


nawiści mej stryjenki łączyła 
chciwość... Teraz dopiero wszystko 
ki marszałka Simon, tak samo, jak ja, zostały 
zamknięte... 

— A jednakże — zawołał Rodin — nietylko 
pani i panny Simon byłybyście ofiarami spisku... 

— I któż jeszcze, prócz nas? 

— Pewien młody Indyanin... 

— Książę Dżałma ? — zawołała żywo Adryanaa. 

— O mało co nie został narkotykiem otrnty... 
z tego samego powodn. 

— Wielki Boże! — zawołała młoda dziewica 
składając ręce z przerażeniem. — To okropność 
on... on... ten młody książe, który, jak mówią, ma 
być tak szlachetny, tak wspaniałomyślny. Ależ ja 
posłałam do zamku Cardoville... 

— (ałowieka, któremuś pani zaufała, który 
miał sprowadsić księcia do Paryża; wiem o tem, 
moja droga pani; lecz człowiek ten podstępnie ro- 
ata? oddalony, a młody Indyanin dostał się w ręce 
nieprzyjaciół. 

— I w tej chwili... gdzież się oh znajduje ? 

— Niepewne tylko mam o nim wiadomości 
wiem tylko, że się znajduje w Paryżu; lecz nie 
tracę nadziei odnalezienia go; będę go szuksł pra- 


widzę, 


Bogaty wybór biżuteryi jak zegarki, pierścionki, kolczyki, breazki i inne wyroby złote i srebrne 


EMIL GOLDWASSER w KRAKOWIE. 
UL Grodzka Nr. 58. 


wie z ojcowską troskliwoś bo nie można dość 
polubić szacownych, rzadkich przymiotów tego nie- 
szczęśliwego królewicza. Jakież to serce! kochana 


pani, jakie serce! och! jestto serce złote, świetne, / 


czyste, jak złoto indyjskie. 

— Ależ koniecznie odnaleźć go tryeba — rre- 
kła wzruszona Adryanna. — Nie trzeba zaniedbać 
niczego w tym względzie, usilnie pana o to pro- 
szę; jestto mój krewny.. s jest sam jeden.. bez 
opieki, bez pomocy. 

— Zapewne — odpowiedział Rodin z politowa- 
niem — biedny książę... tak młody jeszcze, prawie 
dziecko... ośmnaście lub dziewiętnaście lat... po- 
rzucony sam jeden w Paryżu, w tym odmęcle... 
prey jego tak świeżych, tak gorących, iż tak po- 
wiem, deikich jeszcze namiętnościach, przy jego 
otwartej szczerocie, tak łatwo nfający, na ileżto 
1 na jakia wystawiony on być moża niebezpie- 
czeństwa | 

— Przedewszystkiem idzie o wynalezienie go, 
a potem zasłonimy go jaż od tych niebezpieczeństw. 
Nim zostałam tn zamkniętą, dowiedziałam się o je- 
go przybyciu do Franeyi i wysłałam zaufanego 
człowieka, aby mu ofiarował usługi od nieznanego 
przyjaciela.. Widzę teraz, że ta płocha myśl, 


Cenniki ma +ż 
wysyła srme, 


Na składzie 


którą mi tak przyganiano, była bardzo rozsądną 
1 dlatego obstają przy niej obecnie jeszcze bardziej. 
Książę jest moim krewnym, winnam więć okasać 
mu wspaniałą grzeczność... przeznaceyłam dla 
niego pawilon, gktóry sajmowałam u mojej stry- 
jenki. 

— A pani? 

— Dhiś jeszóze zamierzam osiedlić się w mie- 
askaniu, które jeszcze dawniej kasałam sobie prsy- 
gotować, postanowiwszy rozłączyć nią n księżną 
Saint-Dizier i tyć sama, według mego upodobania. 
"Tak więc, drogi panie, ponieważ posłanniectwem 
pańskiem jest być aniołem opiekończym naszega 
rodu, przeto bądź równie tyczliwy dia księcia 
Dźżaimy, jak byłeś łaskaw dla mnie i dla eórek 
marszałka Simon: błagam cię o to, racz wywie- 
dzieć się o miejsca pobytu tego biednego króle- 
wieza, jak go nasywaiz; nie wydawaj mnie, lecz 
postaraj się sprowadzić go do pawilonu, który 
ofiaruje mu nieznany przyjaciel... niech o nie się 
nie troszczy: wszystkie jego potrzeby będą saapo- 
kojone; będzie żył, jak żyć powinien, po ksiątę- 
cemu... 


(Daly siąg nastąpi). 


NA GWIAZDKE- BAJECZNIE TANIO 


DSF 


łyżki, 


wyraky z ohlńskiaga srebra. 


ki, cuklarnice | Inne 


(W ciągu mowy Głębińskiego del. Pacher (niem. 
partya lud.) ustawicznie protestewał i wykrzyki- 
40 


Minister spraw zewn. bar. Ashrenthal wyracił 
szablonowe nbolewania s powodu poruszenia kwe- 
atyt wewnętranej polityki zaprzyjaźnionego motar- 
atwa. 

Del. Akamann (chrześć. apot.) oświadczył, 
że będala głonował ss prowisorynm; soe. Nemec 
przeciw. 

Del. Klofacxr zaznacza, że jako zastępca cre- 
skiej narodowej opozycyi w delegacyi głosować 
będzie przeciw prowizoryum budżetowemu i pro- 
testuje imienlam swego stronnictwa przeciw poli- 
tyce w Prusiech, która uciska Słowian. 

Del Hoffmann-Wellenhof protestuje pree- 
aiw poruszania kwestyj wewnętrznej pruakiej po- 
lityki. 

Del. Kramarz w odpewiedsi na wywody minl- 
atra apraw sagranicenych i del. Hoffmanna powia- 
da: Nie potrzebują mówić, że nasze najgłębsze u- 
c€zncie są w sapełności po stronie naszych braci 
Polaków. (Borsllwe brawa u Polaków). Należę 
e pewnością do tych, którzy tak samo, jak mini- 
ster spraw sagranicznych, pragną zachować gra- 
nice, jakie cialo representacyjnemu wobec zajść 
sagranicą s4 wyenaczone. Twierdsenin ministra, 
że jest nsnaną przez wszystkie państwa nasadą 
prawa międzynarodowago nie mieszać się w wea- 
wnętrzną politykę innego państwa, nie będę prze- 
ezył, mnazę jednak atwierdsić, że przeciw tej sa- 
aadsie wiele nagrzesono. Stwierdzam, że właśnie 
tn w delegacyach już wiele o atoaunkach w s4- 
siedniem państwie ałyszano, a nikt przeciw tamu 
się nia wracał, Dlatego nie pojmują przecaalenia, 
jakie dzisiaj tn panuje. Z pawnońcią nie jenteśmy 
kompetentni do rosatreygania o kweatyach we- 
wnętranej polityki obcego państwa. Ale my prse- 
clet s państwem niemieckiem stoimy w stoaunka 
s0jnazu. Sojusze, według naszej teórgi, są małżeń- 
stwem rosomu. Jednakże nam, odkąd użsiadamy 
w delegacyach, zawsae mówiono, że nasz stosunek 
z Niemcami nie jest małteństwem rozumu, ale 
małżeństwem s miłości | kwestyą aerca dla 
mostryackich ludów. Ale właśnia dlatego, że naa 
tak wychowana, nie można się dziwid, jeżeli skar- 
żymy się, że w Innem państwie tak mała znaj- 
dujemy miłości dla tak znacznego narodn, jakim 
14 Polacy. 

Zastrzegam się przeciw temu, by mi kiedy- 
kolwiek zarencano, że czynię moja oświadczenia 
praeclw polityce praskiej wskutek nieprzyjaźni do 
narodu niemieckiego. Przeciwnie, przykro mi, że 
wlaśnie stamtąd, skąd tak wielkie przyszły myśli, 
obecnie wychodst inicyatywa do polityki niwe- 
tsącej nasze nowożytne zapatrywania prawne | na- 
aso stosunki prawne. (Oklaski). W kraju, s któ- 
rego od tych wazystkielh bohaterów, którzy two- 
raą niemieckość, zwykliśmy byl) ałyszeć czarują- 
ce i porywające słowa o wolności i równości, 0- 
beenie głosi się politykę gwałtów, wazyatko ni- 
azczącą. Jeżeli w celach polityki wynaradawia- 
nia dokonywa się wywłaszcsania, to pytam, do 
caego to doprowadzi? (Potakiwania u Polaków). 

Del. Pacher: To jest obrona narodowa! 

Dr. Kramarz: Jeżeli pan stolas na mojem 
stanowisku, to s drugiej strony ei panowie, w i- 
mie których, dsisiaj przemawiał p. Nemec, mają 
ogromny bodziec dla swej polityki. Jeżeli polity- 
ka wywłaszczania jest możliwą w celu wynaroda- 
wiania, dlacnegóż nie byłaby ona wówczas dozwo- 
ie celu społecznego apokoju. 

el. Pacher: Jeżaji można wywłaszesać na 
rzecz kolei, ceyż nia można wywłaszczać dla o- 
brony narodowej, 

Dr. Kramarz: Rosnmią, że naród dla ochro- 
ny swej narodowości chwyta za broń 1 poświęca 
ostatnią kroplę krwi. Ale gdy najuboższych, któ- 
rsy nic Innego nla zawlnili, jak tylko, że pragną 
utrsymać awą narodowość, wywłaancza się I wy- 
pedea se swej ziemi, to to nie jest żadna obrona 
narodowa! (Buraliwe oklaski. Mowca odbiera gra- 
tulacye). 

Del. Vnkovica żali? stę na gwałty popel- 
niana w państwie węgierskiem na Chorwatach. 

Del, Pacher poleminował z pos. Kramarzem 
1 oświadczył, te głosować będsie za prowisorynm, 
se względu, że minister Aehrenthal odparł ataki, 
podnoszona pod adresem Niemeów. 

Del. Kozłowski sastrsega się przesiw po- 
równaniu, jakie uczynił p. Hoffmann-Wellenhof, 
stawiając sytnacyę Polaków w Prasiech na równi 
a położeniem Rusinów w Galicyi. Polacy w Pru- 
alech mogliby się uważać za azcnęśliwych, gdyby 
na poln szkolnictwa i jęsyka posiadali te prawa, 
to Rusini w Galieyi. Podniesione przez del. Głą- 
bińakiego zażulenia nie są wmiessaniem się w we- 
wnętrza kwestye Prus, bo ani wydalanie au- 
strysckich ubywateli, ani naruszanie traktatu po- 
estowego, ani wywłaszcsanie austryackich obywa- 
teli, nie są wykiuczone se spraw naszych. Także 
wywłaszczanie Polaków, poddanych pruskich, nie 
jest wewnętrzną kweatyą Prus, bo prawa Pola- 
ków są zagwarantowane traktatem kongresu wie- 
deńskiego, a do mocarstw, która traktat podpisa- 


Lalki, Za 


ły, należała także Anatrys. I w Sejmie Rzeszy 0- 
mawiane są kwestye, które są wmieszaniem się 
w sprawy naszego państwa. Wywłaszczanie jest 
naruszeniem boskich i ludzkich praw. Wobec u- 
wag Hoffmanna i Pachera oświadcza mowca, że 
i wielcy niemieccy filozofowie i bohaterzy wolno- 
ści, z pawnością protestowaćby musieli, gdyby to 
słyszeli. 

Po przerwie prowligoryum budżetuwe przyjęto 
w trzeciem ceytanin. 

Pr. Fuchs zamknął posiedzenie, życząc delega- 
tom wesołych świąt. 


Albo—albo. 


Piszą nam e poważnej strony: 

Przemówienia naszych posłów w delegacyi an- 
strysekiej są wyrazem oborzenia i boleści, nie są 
jednak jeszce krokiem politycznym. Ró- 
wnleż przemówienie p. Kramarza nie jest niceem 
innem, tylko cennym wyrazem współczucia — bez 
następstw. Sądzimy wszakże, że jest to dopiero 
początek, ża walna rozprawa uastąpi, gdy minister 
spraw zagranicznych złoży sprawozdanie o polityce 
rządu. 

Wtedy będzie pora do wystąpienia polity- 
tznego. 

Interpelacya o bezprawia pruskie nie może 
mieć skutka dla nas pożądanego. Rząd odpowie 
ponownie, że do wewnętrenych spraw Niemiec 
mieszać się mie może. Jeat to wprawdzie wręcz 
nieprawdą, żaby owe bezprawia były wyłącznie 
wewnętrzną sprawą pruską. Jest to nieprawdą 
nietylko s powodaronowiązujących dotąd traktatów 
z r. 1816, ale także dlatego, że Prusy wprost 
interesaiapokój Austryi naruszają. Albo- 
wiam barprawia pruskie zwrócone są zarówno 
przeciw austryackim poddanym w Niemezech osie- 
dlonym, zaburzają spokój I ranią boleśnie najwię- 
kszy do Anstryi należący kraj, wreszcie organi- 
sacya I wytrwałe urseczywistnienie bojkoto handlu 
1 przemysłu pruskiego przez wszystkich Sło- 
wian w Austryl pociągnie za sobą wielkie prre- 
miany w ruchu handlowym, mnei następnie wpły- 
wać na całą politykę cłową Austryi, na listate i 
charakter zawieranych przez nią traktatów handlo- 
wych. Jeżeli sprzymierzeniec przez swoje bazpra- 
wia takie skutki wywołuje, to on sam ezyni je 
sprawą międzynarodowego znaczenia. — Austrya, 
właśnie jako sprzymierzeniec, ma prawo bronić 
siebie przeciw skutkom tych bezprawi; jeżeli 
czuje swoją godność i rozumie swoje interesa. 

Jednakże tnterpelacya nie odniesie skutku. — 
Minister odpowie szablonowo: to są wewnętrzne 
sprawy Prus; czyliż panowie Polacy chcą, żeby 
Austrya wojnę Prosom wydała ? 

Zatem dźwignię nie tutaj załużyć należy, ale 
alęgnąć dalej, głębiej, mając na celu przyszłość. 

Dla posłów naszych jest tylko jedna droga 
otwartą. W polityce nie można się odwoływać do 
meznóć, do zasad, do cywilieacyi, do sprawiedlfwo- 
ści — lecz jedynie do posytywnego, pisanego pra- 
wa. Posłowie polscy powinni przeto postawić jasne 
zepytanie 1 zmnaić do kategorycenej odpo- 
wiedai : 

„Czy Auatrya (Austrys, nie prnsy) u- 
znaje za obowiązujący dla mocarstw i dla 
siebie traktat międzynarodowy, zawarty 
na kongresie wiedeńskim w r. 1815, mia- 
nówicie te jego części, które nigdy znlenia- 
ne i wypowiedziane, ani też innemi między- 
narodowemi traktatami zastąpione nie s0- 
stały, a które odneszą się do aagwarantowa- 
nych praw narodn polskiego ?* 

Zapytanie odnosi się wprost do Austryi, więc 
odmówić adpowiedzt nie wolno. Zapytanie takle 
będzie krokiem politycznym. Albowiem odpowiedź, 
jakakolwiek ona będzie, nie może się obracać 
w dziedzinie teoryl, będzie wyrazem aktualnej po- 
lityki. Więc przez takie zapytanie i przez odpo- 
włedź prowadzi dopiero, w ich następstwie, droga 
dalsza do politycznej akeyi | na dzisiaj | na prey- 
sałość. Albo — albo ; — zobaczymy. — Albo chcemy 
praycisnąć do muru; albo mamy świadomość i wolę 
do akeyi politycznej w tem państwie, zgodnie s je- 
go interesami państwowym! — alho jestaśmy tutaj 
jednym s miarodajnych ezynników ; — albo trzeba 
aig nam ograniczyć do niepolitycznego liryzmu. 

A trzeba też 1 o tem pamiętać, że mamy na- 
reszcie licznych sprzymierzeńców; okazało się to 
przy protestach w Radzie państwa. Zdarzyła się 
chwila korzystna, więc nie wolno jej saniedhać. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 
Teatr miejski: zamknięty. 
W Kole ari.-lit. i Klubie prawników: apłatek 
o godz, 12 w południe. 
W Resuraie urzędniczej: opłatek o godz. 19-tej 
i pół w poładnie. 


Z teatru mlejskiaga. Reperinar świąteczny zapo- 
włada wa środę © godzinie 7-mej wieczorem „Urzędo- 
wą żonę“, we czwartek o godzinie 3-ciej po poładniu 
„Kościnazka pod Rącławiecami*, o godzinie 7-mej: 
„Cya“ Coroeille'a w przekładzie Wysplańskiego. — 
W plątek ukaże się „Szkola“ Kaweckiego. — Naj- 
bliższą nowością teatru miajskiego będzie trzechakto- 
wa sztuka Henryka Kiatemaeckera'a pt.: „Inatynkt*, 
Sztuka ta uchodzi za jedną z najoryginalniejszych 
aztuk wapółczeanego repertuaru francuskiego. Przed 
rokiem zyskała niezwykły uukcea w Wsrszawie, gdzie 
ją dawano wlela razy w teatrze Gawalawieza. — 
W aztece biorą udział pp. Wysocka, Arkawinówna, 
„fatklewiez, Solski, Andrmszewski, Bończa, Szymborski, 
Bojnarowski. — Wieczór sobetni uzupełni komedya 
włoska w jednym akcie Gerolamy Rovetta pt : „Na 
odwrót“ z pp. Ordon-Sosnowską I Mielewskim w ro- 
lach głównych. 

Rada powiatowa krakowska. W uzupełnienin po- 
przedniej notatki podajemy pokrótce przebieg poniedze- 
ula. Na wstępie złożył sekretarz dr Stafej sprawozda- 
nie z czynności wydziała i wykonania uchwał Rady a 
w pierwszej linii ze atann sprawy „Wielkiego Krako- 
wa“, na rzecz którcgo powiat straciłby 28 proc, swej 
ludności a 85 proe, swych podatków. Wprowadzając 
w życia nowelę (z dn. 15 maja 1907) do ustawy bud. 
wydział jowlatowy z upoważnienia jej co do uwalnia- 
nla niektórych gwiu od ubowiązku krycia budynków 
drewnianych dachami ogniotrwałymi, zrobił użytek tyl- 
ko w bardzo wyjątkowych przypadkach: z pomiędzy 
62 gmin, które się o ta zgłosiły, uwolniono na 5 lat 
sześć gmin całych i przysiolki czterech gmin. 

W dzinle drogowym wykonano prawie cały obfity 
projekt robót roku 1907, a nadto wykonano w powie- 
eio wiele innych robót użzteczności publicznej x sub- 
wencyi państwowych i Powiatowej Kasy Oszczędności. 

Po przyjęcia sprawozdania Rada na wniosek p, Si- 
korsklega i Serczyka wyraziła podziękowanie p. delo- 
gatowi Fedorowiczowi za górliwe starania o wyjedna- 
nie pomocy dia ludności tak w zaaiłkach na roboty 
pabliezne, jakoteż w soli dla bydła. 

Wybór nzupelniający p. Kazimierza hr. Osiecim- 
akiego-Hutten Czapaklego zatwierdzone na podstawie 
sprawozdania dra Gaszyńskiego; sprawozdanie delega- 
tów do c. k. Rady szkolnej okręg. złożone przez p. 
Tetmayera przyjęto bez dyskuayi. 

Przed przystąpieniem do obrad nad | udtetam, prea- 
wodniczący podał, że na podatawie lnatracył 2 Wy- 
działa krajowego wykonanej, wydzial powiatowy pro- 
ponuje zwinięcie posady lnstratora gmin, a uatanowie- 
nle w to miejsca posady |Jikwidatera (kontrolora) dla 
czynności rachunkowych wydziała powiatowego, todzioż 
matanowienie posady drngiego konduktora dróg i prey- 
dzielenie czynności lustracyjnych konduktorom drogo- 
wym. Zmiana ta pociągnie za sobą podwyższenie do- 
datków powiatowych o l proc. podatków hezpośre- 
dnich. 

Powiękazenie liczby konduktorów drogowych mo- 
siałoby i bez tege w najbliżazej przyazłości nastąpić 
wobec nowej natawy drogowej, która całą ndminiatra- 
cyg dróg gminnych przerzuca na Reprezentacys po- 
włatowe. 

Zmiany te po krótkiej dyskusyi uchwalono. Przed- 
kładając imieniem Wydziału budżet, sekretarz dr. Sta- 
fioj podniósł korzystny w dwóch ostatnich latach wy- 
mik dochodu z dodatków powiatowych. — Przy prelil- 
minarzach drogowych inżynier p. Tarski przedłożył o- 
gólny plan budowy, rekonatrukcyi | konserwacyl dróg 
gminnych zasto my do nowej ustawy. — Przedła- 
żony projekt budżetu uchwaliła Rada powistowa bez 
zmiany, na sumą wydatków 181.217 koron. — Na 
pokrycie ich, oprócz dochodów właanych, unbwencyi i 
dochody z ustawowego 18 pre. dodatku drogowego o- 
chwalono uałożyć i pobiersć w r. 1808 dodatek po- 
włatowy w wysokości A1 pre. podatków bezpośrednich. 
Łącznie z dodatkiem drogowym pobieranym z mocy 
ustawy, dodatki powiatowa w roka 1908 wynosić bę- 
dą 49 pre. podatków bezpośrednich. 


Z kolel Rada powiatowa zatwierdziła wymiar ewe- 
rytury dla wdowy po é. p. Janie Bociańskim, emery- 
towanym techniku powiatowym. — Do wydziała po- 
wiatowej Kasy oszezędności wybrano z miasta p. Wa- 
cława Anczyca, 2 powiatu p. dra Witolda Milleskiega, 
a do Komisyi, mającej sprawdzić rachanki powiatowa 
za rok 1907 wybrana pp. dra Antoniego Ganzyńskie- 
mo, Rudolfa Peteraelma | Józafa Berczyka. 

Gdy przyszła kolej na wnioski nagłe, p. Tetmayer 
przedłożył | umotywował rezolucyę z powodu prześla- 
dowań prnakich, uchwaloną jednomyślnie. P. Ptak po- 
nowi? wniosek o przedatawienie zniesienia zarządzenia, 
że jadący jednym koniem i a Jednym dyszln, mają w 
mieście Iść pieszo obok konia. — Uchwałono. Na dal- 
szy wniosek p. Ptaka poparty przez wielu Innych, n- 
chwalono poczynić przedstawienie z powodn hardze 
złego stanu dróg mlejskich na przestrzeni między ro- 
gatkami a najbliżazemi ulicami. 

Na wniosek p. Cieślewicza uchwalono uczynić przed- 
stawienia do Wydzialn krajowego z powodu mułój wy- 
datności usług ze strony okręgowego urzędu pośred- 
mletwa pracy. 

W końca dokonano wyboru nowych reprezentantów 
powlatn do organów zarządzających tymże orzędem 
mianowicie p. Cieślewicza 1 p. Ptaka, 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 3-giej. 


Zarobki dla wychodźców powracających 2 A- 
Merykl. Namleatnictwa wydało ogloszenie, zawiadamia- 
Jaca, ża powracający z wychodźetwa robotnicy mogą 
w ilości 4000 do 5000 czób znaleźć z wiosną 1908 r. 
stałe zatrudniania przez całoroczny sezon bndowlany 
przy robotach regulacyjnych na rzekach galicyjskich, 
w zarządzie Adminiatracyi Pańatwa wykonywanych. — 
Będą to roboty zlemne, faazynowa i kamienna, tak za 
dziennem wynagrodzeniem, jakoteż wynsgradzane W a- 
kordzia. 

Płaca dzienna wynosić będzie 1 k. 20 h. do 2 kur. 
w mlarę jakości roboty i wydatnośw pracy robatnika, 
w akordzle moża pilny robotnik zarobić po 3 i więcej 
koron dziennie. 

Równocześnia zawiadamia c. k. Namiestnictwo, że 
według informacyj, otrzymanych od Wydziału krajo- 
wego mogą także przy robotach melloracyjnych, wy- 
konywanych w adminiatracyi Wydziału krajowego sna- 
leżć około 10.000 do 12.000 robotników z wiosną 
1908 rokn atałe zajęcia w zezonie budowlanym. Będą 
to robaty w przewaźnej części ziemne, przy których 
zatrudnia się robotników wyłącznie akordowa, przy- 
czem dzienny zarohek w miarę pilności robotnika wa- 
ha się od 2 nawet do 5 K dziennie średnio 3 K. 
W małej części prowadzi Wydział? krajowy równiot 
| roboty faazynowe za wynagrodzenióm na dniówkę. 

Oprócz przy powyższych robotach, może znaczna 
część robotników znaleźć stałe zajęcie u przeduiębioratw, 
dostarczających materyały budowlane do robót regola- 
cyjnych, lnb też wykonujących takle budowle regula- 
cyjne w przedałębioratwie. 

Losy Krakowa. W dniach 2:gim, 4-cim, 4-tym, 
7-mym, H-mym | 9-tym stycznia 1908 r. o godzinie 
9.tej przedpołudniem odbędzie nię w sali posiedzeń 
Rady miasta Krakowa 52-gie ciągnienia losów pożynz- 
ki premiowej gminy m. Krakowa wobec delegatów 
Rady miasta i dwóch e. k, motarynszy. 

Miły tawarzysz, Jan Kowalczyk, 27-latni roba- 
tnik, pracując w jednej x kopalń w Prusach wraz z 
16-letnim Włndysławam Kosowiczem, namówił go, aby 
dwięta spędzili obaj w Krakowie. Kosewicz przystał 
na propozycya | w sobota wieczorem przyjechali do 
Podgórza. Tu wstąpili do jednego z mzynków, i w 
chwili gdy Kosowicz przy szynkwasia zamawiał kola- 
cyo, Kowalczyk drspnął z walizką swego towarzynza, 
w której poszkodowany miał nową całą garderobę “i 
dod znaczną ilość ncinłanego grosiwa. Złodziaja ara- 
aztowano dopiero w niedzielą wieczorem, który za 
kradzione pieniądze i gardorohę, którą avieniążył upił 
sig jak bela, 

Plwniczny złodziej. W nocy s 20-go ma 21-go 
bm. wydobywający się dym z piwnicy doma na placu 
Wolnica pod ]. 2, zwabił policyanta, który zaraz obu- 
dził stróża tego domu i poczęli wraz z demownikanii 
gasić tlejące ui deski, Przy tej sposobności znalezio- 
no śplącego w korytarzu piwnicy 21-letniego Staniła- 
wa Kluskę, który dobrał aig do owej piwnicy, pokradł 
co sig dało, a następnie ułożył się do snu, zapom- 
zlawszy zgasić świecę. Złodziejn aresztowano i odata- 
wiano pod telagrat. 

Sprzeniawiarzenia Onegdaj aresztowała policya 
Abrahama Bielskiego, inkasenta w handln poładniowy” 
ml owocami p. Bertla na Kazimierzu, który sprzenle- 
wlerzył jak dotąd zostało uprawdzonem 700 kor. Dal- 
aze dochodzenia w toku. 

Złodziej tramwajowy. W niedzielę przed połu: 
dniem aresztowano w tramwaju ll-letniego Ozynaza 
Grungrasa, który jednej z Jadących pań wyciągnął 
z kieszeni pugllares ze znaczną kwotą. Kradzież apo 
strzegł motorowy i złodzieja oddał w ręce palicył, 

Wyuzdany Filipek. W niedzielg popołudniu prze- 
chodnie spowodowali przyarasztowanie 19-letoingo Sta- 
nisława Filipka, który będąc pijany w nieprzyzwoity 
sposób napadal | zaczepiał na plantach każdą nlemal 
z przechodzących pań. 

Ualłowane otruole. W niedzielę popołudnia wa: 
zwano pogotowie na nl. Sławkowaką do 18-latniej pan- 
ny Józefy B., która w zamierza samobójczym wypiła 
rozczyn z 4 pudełek fuaturowych zapałek. Po udziele- 
ulu doraźnej pomocy odwiaziona desperatkę na klinikę 
chorób wawnętrznych, 

Za atacyi ratunkowej. W sobotę popołudnia zgło- 
sili nią na ztacyę ratnnkową 63-letni Danillo Dolin 
wraz z 36-letnim swym synem Andrzejem, handlujący 
suszonymi owocami na Ryvku głównym, których do- 
tkliwie pobili I poranil bracia Mycykowie rówale han- 
dlame owocami. 

W niedzielę przed połudmiem opatrzyło pogotowie 
82-letniago malarza p. J. K., którego w ulicy Blich 
napadł jakiś opryszek t dotkliwia zranił w głowę. — 
Nadto opatrzono 37-letniego wyrobnika Wojciecha Ko- 
zła, którego w Płanzowia napadło kilku włóczęgów i 
dotkliwie pobiło i poraniło. 

Z kroniki polleyjnej padgórskiej, Na doniesienie 
Pintknsa Schntdenfrei zegarmistrza w Podgórzn, ara- 
azztowała policys parobka z Krzywzkowie Wojciecha 
Buzka, który za kilka koron chalał spieniężyć warto- 
ściowy regar kontrolny. 

Stanisław Nowak wyrobnik, zamieszkały w Pud- 
górzu, spowodewał przyareaztowanie 23-letnlego Adol- 
fa Batki, który skradł mo z knierka w czasie jego 
nieobecności kilka sznurków korali wartości przaamło 
100 koron. 

Za kradzież z przedpokojn fatra na uzkodę profe- 
sora śplewn p. Marso, aresztowano w jednym z sayn- 


poleca najtaniej i w wielkim wyborze 


d wki (i Szczurkowski, 


raków, GRÓDZKA 2. 


ków w Podgórzu 38-letniego Franciszka Staneczkę 
w chwili, gdy chciał je sprzedać za lfi kor. 

Z Opawy pochodzą także zapałki, eprzedawnue 
w Krakowie i w Pudgórzn pa nhcach. (Zapałki te 
noszą na pudelku napis: sryrób krajowy (zwykły hez- 
czelny szwindel Niemców) i znak tubryczny mie ez) 
Bojkotnjmy te zapałki, wyrób hakatysków anstrya- 
ekich! Precz z piwem, wódkami i zapałkami z O- 


pawy! | 
Konkurs na kaplicę przy Morsklem Oku, roz- | 


pisany przed kilku miesiącami przez hrabiankę Maryę 
Zamoyską z Zakopanego, rozstrzygniętym zoatał dnia 
20-go bm. w Krakowie. Z pomiędzy 33 nadesłanych 
prac nagrodę L (500 koron) przyznali sędziowie pro- 
Jekiowi pod godłem „Anioł Pański", nagrodę II. (300 
kuron) projektowi pod godłem „Dla naa wazystkich*, 
nagrodę III. (200 koron) projektowi pod godłem „Pa- 


zdur*. Prócz tego "dzuaczono wzmianką 7zaszczytną 
projek: Kodłami - „Rybał", „litera W*, „Szkic“ 
1 „me miia „ar'rem pracy I. jest p. S. Paj- 


%1 w forlinie. pracy II. p. J. Piątkowski we 
l. *%iu, prasy lll. p. A. Budkowaki we Lwowie. — 
uoqem odznaczonych dwóch prac „Szkie” i „Orla 
katedra* jest p. Zbigniew Odrzywolski z Krakowa, 
bawiący w Monachium 

Gość z Amerykl. Z Liszek plazą nam: W piątek 
dnia 20-gu bm. zjawiła się, zdaje się iwieżo z Amo- 
ryki przybyła kubleta po wlejsku ubrana w czarnej 
sukni i szaraj chuatca n Józefy l'udziaszkowej i opo- 
wiedziała jej wiele szczegółów prawdziwych od męża 
z Montreal w Kanadzie | od rodziny, czem pozyskała 
sobie zupelnie zantanie. W tym samym czasie przy- 
niósł listonosz z poczty 300 korom srebrem od męża 
na opłatę raty w Kasie Onzczędności. Chcąc gospody- 
nią wyprowadzić z domu znagliła ją do napinania za- 
raz llatu do Ameryki i wyszły oble z listem na po- 
ceto. Lod odrazu zawie-za wszelkiego rodzajn polity- 
uznym oszustom i złodzicjom. Przy gościu więć scho- 
wnla klucz od skrzyni do łóżka, a guść wrócił z dru- 


gi na pocztę do domn i zahrał cale 300 koron, Konie | 


„ała joż przygotowane. Pościg i telegram do żandar- 
mervi i uwiadomienie policyi w Krakowie 

«© dutąd żadnego akatka, 

Repertuar teatru miejskiego : 

Wtorek: Teatr zamknięty. 

"roda: „Urzędowa żona”. 

Czwartek o g. 3 pop.: „kKońcinuzkoa pod Racławi- 
oami”. 

Cewartek o g. 7 wiecz.: „Cyd“ 

Vjątek: „Szkoła“. 

Sobota: „Instynkt“ i „Naodwrót* (nowość). 

Niedziela o godz. 3-ciej popol.: „Opłeka woj- 
akowa“. 

Niedziela o godz. 
skie 

Tuniedziałek: „Instynkt“ i „Naedwrót*. 

Wtorek: „Narzeczona w depozycie”. 


Ząromadzenie socyalistyczne 


w aprawie drożyzny odbylo się wczoraj w Ujeż- 
draul, Drożyzna pannja dzis wszędzie, w ca- 
tej Austryi | wazędzia rozbrzmiewają na nią aker- 
gl a w Czechach (gdzie „towarzysze* przecie 
uą tak silni) przyszł. nawet kilkakrotnie do ros- 
rnchów.. Ale u nas w Krakowie przywódcy so- 
cyalistyczni za swoją zwykłą praewratnością sko- 
rzystali z drożysny, aby podjudzać ludność prze- 
eiw Koła polskiemn i posłem krakowskim. 

Gdyby to nie było perfidyą, świadczyłohy 
o głnpocie pp. sucyalistów. Posłowie demokraty- 
egni sarówno w Sejmte (ku nte małemn zgorsze- 
niu agraryusrów|) jak i w parlamencie w apra- 
wie drożysny zajmowali stanowisko zgodne z łn- 
terasami ladności miejskiej, ale blagierstwa zo- 
cyalistycanego popierać nie mogli. 

O tej bladze, o tym azwindlu, e jakim 80- 
cyaliści wyzyskują ogólną holączkę: drożyznę, 
napiszemy jutro obszerniej. 


7-mej wiecz.: „Betleem Pol- 


Z Rady państwa. 


Na sobotniem wleczornem posiedzeniu izha po- 
ałów przyjęła przedłożenia a podatku cukrowym 
zgodnie z uchwałą komisyi budżetowej. 

Na końcn posiedzenia miniter sprawie- 
dliwości odpowiedział ne interpelacye pp. Głą- 
bińskiego i Liebermanna w sprawie Wandy Do- 
brodrickiej, a minister oświaty dr Marchet 
w sprawie zająć na uniwersytecie lwowskim. 


Sem nie będzie olan. 


Na ostatniam posiedzeniu Koła polskiego pre- 

Gigbiùski wyrazil ubolewanie, że Sejm dla 

zaiatwienia reformy wyborczej nie będzie zwoła- 

ny mimo uchwały Kołs i podał do wiadomości, 

że minister dls Galicyi zakomunikował mu, iż | 
marszałek hr. Badeni oświadczył, że obecnie se- | 
sya sejmowa byłaby niemożliwą. 


nie przy- | 


Po przemówieniach posłów: Małachowskiego, 
ks. Stojałowskiego i dr. Kozłowskiego posiedzenie 
zamknięto. 

(W jutrzejszym gwiazdkowym numerze, który 
wyjdzie o godzinie ll-tej zrana, zamieścimy wy- 
Roce interesujący artykuł w tej sprawie, pochodzą- 
cy z Kół poselskich. Przyp. Red.) 


telegramy „Nowin*. 


Marszałek. 

Wiedeń. Marszałek hr. Stanisław Badeni wyje- 
chał wczoraj do Reymu. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt Sejm: węgierski po uchwaleniu w 
trzeciem czytaniu przedłożenia kwotowego i przed- 
łokenia w sprawie prowizorycznego uregalowania 
stosunków handlowych zagranicą, odroczył się do 
d. 10 stycznia 1908 r. 

Pojedynek prezydenta ministrów. 

Budapeszt. Wczoraj o godzinie 1 w p'dudnie 
odhył stę pojedynek na szable między prezydentem 
ministrów Weckerlem a posłem Gesą Polonylm. 
Dwukrotne złożenie broni pozostało bez rezultatu, 
poczem Polonyi podszedł do Weckerlege i prosił 
a przebaczenie. Wackerle oświadczył, że i on ża- 


| łaje całego zajście. Sekundanvi obn stron‘ oświad- 


czyli, że pojedynek zskończony (Pojedynek na- 
atąpił z powodu ostrego słownego stareia w ku- 
losrach Sejmu). 

Po pojedynku udał się dr Weckerle da Sejmu, 
gdzie w knloarach był przedmiotem żywych o0- 
wacyj. 

Aresztowania w Petersburgu. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Urzydowo donoszą, 
że tajna policya odkryła grapę rewolucyonistów, 
której celem była wykonać zamachy przeciw kilku 
wyższym urzędnikom. Dotąd aresztowano 5 osób; 
zatrsymana skład broni, bombę 1 materyały, stu- 
żące do fahrykacyt b mb. 

Niepokoje w Serbli. 

Belgrad. Z urzędowego aerbsklego Źródła za- 
przeczają wiadomosci, jakoby w Serbii ukonstptna- 
wało się stronnietwo republikańskiego 

Bankructwo. 

Osiek. Fubrytant octu Wilhelm Schwarz zbiegł 

zostawiwszn dłagi wysokości 300 000 kor. 
Z Persyi. 

Teheran. Szach przyjął wczoraj zastępców Au- 
gli! 1 Rosyi, których zapewuił urzędownie, że nie 
ma zamiarn zniesienia konstytucyi i będwie się 
starał rządzić konstytucyjnie. 


3 P : 
Rozmaitości. 

Król Leopold belgijski, wedle nrzędowego ko- 
manikata, ma się lepiej 1 nie grozi mu żadne nie- 
berjleczeństwo. 

Niewolnictwo w Ameryce. Z Nowego Orleanu 
piszą: Że w Ameryce jeszcze niewolnictwo kwi- 
tnie, praekonnje następujący fakt. Przed kilku mie- 
siącami złowili agenci firmy Melihenny Oysters 
Commision kilkuna*tu emigrantów poddanych au- 
stryacsich, gdy ci wylądowali w Nowym Yorku i 
pod fałszywemi obietnicami dobrego zarobku i sta- 
łej pracy, wywieźli ich na wysepkę Avery Island 
de połowu ostryg. Emigranci po przybyciu na miej- 
108, przekonali się, że znajdują się zupełnie w od- 
mirnnych warunkach, aniżeli im obiecano i chcieli 
tylko pracować tak długo, dopóki nie odrobią ka- 
sztów podróży. Kompania jeduak roztoczyła nad 
nimi straż i Śledziła każdy ich krok, wyzyskając 
leh w okropny sposób. Dość wystarczy wspomnieć, 
że płaciła im dziennie sa 12 godzin pracy po 30 
cnt., a oprócz tego trzymała ich w obskarnej szo- 
pie i zaoystrywała w nędeną żywność. Ludzie w 
ten sposóh trzymani w niewoli, chcieli umknąć, 
lecz w pościg za nimi na koniach ruszyło kilku- 
nastu drabów, wynajętych przes kompanię i za- 
wróciło ich s drogi, enęcając się nad nimi w by- 
dlęcy sposób. Sprawą tą zajat się ambasador an- 
stryacko-węglerski w Washingtanie, który zawe- 
zwie rząd Stanów Zjednoczonych do przeprowadze- 
nia śledztwa. 

miarć pozorna. W tych dniach przyniesiono 
do trupiarni na cmentarzu św. Pawła w Dreźnie 
zwłoki rzeźnika, rzekomo zmarłego podczas ope- 
racyi, dokonanej na nim w jednej z klinik pry- 
watnych. Do zwłok dołączone było świadectwa 
śmierci, wystawione przez lekarza miejskiego. Nie- 
boszczyka Jołożono na tapczanie w szeregu innych 
zwłok, poczem, jak zwykle, trupiarnię zaniknięto. 
W ciągu nocy rzekomo zmarły ocknął się z le- 
targa i sądząc w pierwszej chwili, że znajduje slę 
w łóżku, wyciągnął rękę, sby zbudzić śpiącą zwy- 
kle obok niego żenę. „Jakież jednak było jego prze- 
rażenie, gdy, zamiast żony, dntknął ręką zimnej 
twarzy leżącego obok trupa. Nieszczęśliwy, zoryeu- 
towawszy się wreszcie, gdzie leży, zaczął wołać 
o pomoc. Usłyszał go w końcu dozorca i blady 
śmiertelnie wszedł ze światłem do truplarni. Do- 
wiedziawssy się tam od żywego nieboszczyka 
o tem, co zaszło, zawiadomił szpital miejski 


Wkrótce przybyła karetka i zabrała rzeźnika do 
szpitala, ale już nazajutrz biedak skonał, tym ra- 
zem naprawdę. 

Amerykańskie blagl i nonsensa naukowe. Od 
czasu do czasu obiegają prasę wieści o „odkry- 
ciach“ 1 „wynalazkach“ amerykańskich, które na 
pierwszy rent oka okazują się humbugiem. Ale 
mimo to prasa bezkrytycznie je powtarza. Obec- 
nie obiegła (także dzienniki polskie) „sensacya* 
o porozumiewanin się z mieszkańcami Marsa. 

Znany w świecie naukowym fizyk Tesla, wy- 
nalazca prądu przerywanego, czyni obecnie prey- 
gotowania do porozumienia się s mieszkańcami 
Marsa prey pomocy Niagary. W tym celu pra- 
gnie on utworzyć nad wodospadem Niagary wiel- 
fl zakład, dostarczający siły elektrycznej. Dla 
Tesli nie ma podobno nie niemożliwego, bardzo 
też prawdopodobne, że i ostatni awój samiar do- 
prowadzi do skutku. Pozostaje jedynie niewyja- 
Śnione dotychczas pytanie, czy Mars rzeczywiście 
jest zamieszkały, i czy ci mieszkańcy jego umie- 
liby odpowiadać. 

"Tesla atoli co do tego ostatniego, nie ma wẹ- 
tpliwości, sądzi bowiem, że mieszkańcy Marsa od- 
powiednia do długiego istnienia ich planety, o 
wiele wyżej stoją pad względem kultury i są 6 
wiele sprytniejsi, aniżeli mieszkańcy kuli złem- 
skiej, To też przypuszcza, że na elektryczne bły- 
skawice, które przesyłać zamierza Marsowi, otrzy- 
ma odpowiedź. 

Następnie rozchodzić się tylko będzie, o usta- 
nowienie alfabetu telegraficznego przy pomocy 
którego możnaby prowadzić rozmowy g Mar- 
sem, w sposób podobnie jak przy telegrafie be 
drotu. 

Już dawniej, znakomity antropolog angiel- 
ski Franciszek Galton w czasie niedobrowolne- 
go odpoczynkn w pewnej miejscowości kąpielo- 
wej, podpiósł myśl ustalenia sposobu porozumie- 
wania się s Marsem i ta przy użyciu pojedyń- 
czych liter. 

Tesia przez wiele lat pracował cierpliwie nad 
otrzymaniem elektrycznego aparatu bez drata, 
któryby był w stanie przerzucić na każde miej- 
sce ziemi, a nawet na sgaledn'e planety prąd o 
sile 10.000 koni. Wedłog jego objaśnienia, odda- 
lenie nie gra tu żadnej roli 1 może wynosić za- 
równo tysiąc jak i kilka milionów kilometrów. 
Według doniesienia „Engl. Mechanic" zgłosiło 
bardze wiele zakładów elektrycznych gotowość 
zalnetalowania maszyny elektrycznej, dającej siłę 
do biliona koni, któraby aż nadto ztarczyła do 
przesłania Marsowi odpowiednio ellnej iskry ele- 
ktrycznej. Tesla twierdzi atoli, że do tego 
celu, wystarczającą jest siła 100 milionów koni. 

Powiada on, że i mieszkańcy Marsa czynią u- 
siłowania porozumienia się s naml. Wnosł to ztąd, 
że na Marsie istnieja nie tylko życie, lecz także 
wysoka inteligencya. 

Pozostaje nam zatem obecnie oczekiwać po- 
jawienia się w prasie pierwszego telegramu 2 
Marsa. 

Go kraj ta obyczaj. Niema zapewne na kal! 
ziemskiej miasta, któreby w takich niesłychanych 
ilościach spotrzehowywało pudra, różu i wszelkich 
iunych przyborów toaletowych — damskich, co 
stoliea Belgii, Bruksela. W teatrach, w salach 
koncertowych i wszelkich kawiarniach są garde- 
roby z lustrami, gdzie panie mogą bez żadnej o- 
płaty czerpać puder. Również stoją tam przed ol- 
brzymiemi lustrami tygielki z tuszem czarnym 
i karminem, a piękne panie pędzlują sobie brwi 
na czarno, 8 usta na czerwono, jedna za drugą, 
tymi samymi pędelami, będącymi do powszechnego 
użytku. Zaiste dziki zwyczaj | Nieraz przy tych 
awłerciadłach bywa tłok tak wielki, że „piękne“ 
staczają formalne bójki, aby dorwać się do pudru 
i szminki. Niedawno wywołało w Brukseli niepo- 
spolite wrażenie zachowanie się pewnej damy, 
która przybyła do takiej garderoby, aby poprawić 
fryzurę, wcale jednak nie tknęła pudru ni różu. 
A gdy ją ze zdziwieniem zapytano, dlaczego nie 
czyni tak, jsk wszystkie, odrzekła spokojnie: „Ależ 
moje panie, ja mam już męża*,— Preez kilka dni 
Bruksela cała o niezem innem nie mówiła, jak o 
tej „naiwnej“ endaoziemce. 

Pomoc przy skaleczeniu paznokcia Jak wia 
domo, utrata paznokcia jest połączona a doknozli- 
wym bółem. Można tema w łatwy sposób sapo- 
blec przez przyłożenie kleiny czyli Collodium (roz- 
czyn bawełny strzelającej w eterse) na skaleczo- 
ne mlejsee paznokcia. Srodek ten powodnje pozo- 
stanie starego paznokcia, dopóty nowy pod nim 
nie odrośnie. Mała ta recepta może sprawić w ila- 
nym wypadku znaczną ulgę i naprawę obrażenia. 

Posadzki hygienlezne. Pył zbierający się w po- 
kojach, nawet najstaranniej przewietrzanych i o- 
sladsjący na sprzętach i poaaduka.h, rawiera ene- 
czną ileść bakteryj, wśród których spotykane by- 
wają nieraz i bakterye chorobotwórcze, jake to 
laseczniki groźlicze, ziarniaki, powodujące ropie- 
nie i wiele innych Wdechanie pyłu tedy : nata- 
ry rzeczy musi być uważane sa niebezpieczne dla 
zdrowia. Z tego powoda hygiena surowo potępia 
zwykły sposób zamiatania posadzek zapomocą su- 


Ra 


chych szczotek, zalecając natomiast nżywanie w 
tym celu mokrych ścierek. W Niemceech poczy- 


niono próby w celu wynalesienia %arby ol 
któraby wiązała pył, uniemożliwiając 
się jego w powietrze: okasało się, ło m f 


nadają się bardzo farby olejne, trudno schnąca. 
Próby dra Reichenbacha dowiodły, ze o ile po s 
miatanin zwykłej posadzki ilość bakteryj unassą- 
cych się w powietrzu bywa bardzo enacena, a tyle 
doświadczenie podobne £ posadzką, krytą farbą 
tradno schnącą, wykazuje bardzo nieznacane ilości 
hakteryj. Z tego powodu dr R. gorąco poleca te- 
go rodzaju farby dla izb szkolnych, gdzie waku- 
tek znacznej ilości dziatwy wsnosi się dużo pyłu 
1 gdzie właśnie pyłu tego najbardziej wystrzegać 
się trzeba. 


EE p 


laka będzie pogoda we wtorek? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi meteraelegicznaj : 
Galicya zachodnia: Zmiennie, pochmurno, ała! 
wiatry, obniżająca się temperatura, miejscami mgła 
poranna. 


Da części dzlslejszego numeru załączamy 
Cennik oryginalnych Singera maszyn do szycia 
firmy Singera Ca. Tow. Akc. Maszyn do azycia, 
Kraków, Szpitalna 40. 
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„CHRONO - FOTOSKOP* 


w Krakowle, ul. Florysńska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych, 
Zmiana każdej soboty. Wstęp 10 centów 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowilskiej-Horakowej ** 


w Krakowie, ul, Mikołajska 14, Telef. 248, 
nrządza najtaniej pogrzeby od najskromolejscych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza | wynyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


Dr. Aleksander Rattler 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie przy 
ui. Siennej |. 2, róg Rynkn głównego, w doma 
pp. Etbenschftrów. 


Już wyszedł 
nakładem Wladyslawa Rorkowskiego 


Kalendarz „Dyabła* 


na rok 1908, zawierający obfitą część literacką 
(humorystyczną 1 informacyjną). 
Cena egzemplarza 1 korena. 


Do nabycia wa wszystkich księgarniach, agencyach gazet 
i trafikach. Główny skład: Kraków, Niacała B. 


Magazyn z zabawkami m im STEFAN PORĘBSKI 


znaj 


ka 


duje się obecnie Kraków Rynek gł. Nr. 32. 


Najnowsza książeczka! 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY| 


ukazała się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowakiego 

w KRAKOVTE 

LJ (CU PEL, 
UNA 

pod DEN 


W Imię Ojca i Syna - - - 
- - - | Ducha Św. Amen. 


Za starych ksiąg oraz x myśli własnej 
zebrane modlitwy prze 


ZOFIĄ » HR. FREDRÓW 
hr. Szaeptycką. 


Malońki format podłużny dwa wyda- 
nia: bax obwódek (4 8 centym). w eleg. 
sprawia, cena 9, A, 4, 5.6, 7 i 10 K 
x chwódkami atylowemi na każde! 
stronicy (5/10 cantym). w eleg. opra- 
wia cena 3, 4, 6,8, 1160,1360i 14 E. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy kataleg nakładowy 
przesyła się każdemu bexplatnia i 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w chorobach płuc. przewiekłym nieżycie 
oskrzeli, krzóuśeu, zolzach, grypie i Infiuencyl. 


„Roche 


OESTE WO TTE N IET ORTA 


Sir UA 
Podnieca”apetytži sprawia, że przybywa ciała, 


usuwa kaszel, wydzielinę, sprawia, 
mocno>znikają. 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, prosimy wyraźnie 


żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Roche“. 


F. HOFFMANN La ROCHE 4 Co. 


Reprezentacya Browarn Akopjnego tenczyńskiego w Krakowie 


qwiazdkową sprzedaż piwa 


w dniach od 20 do 24 b. m 


i przeznacza osiągnięty dochód 


na Tow. Szkoły ludowej i Oświaty ludowej. 


Piwa tenczyńskia da nabycia we wszystkich lokalach i w własnych biurach 
przy ulicy św. Tomasza |. 11 (hatal Saski) 
" jl. 12 (dom własny) 
Karmelickiej 1. 32 (Antoni Tylka) 
Nr. telefonu 560. 
Zamówienia wykonuje się natychmiast. — 


Tylko ten przy- 


Jaolal preemystu swojakiego 


Można otrzymać we wazystkich aptekach po 


. za fiaszkę — ns przepis lekarza. 


lózefa Kuleszy | 


Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
| zooskamiE L IL. 


nia grobowa w w miaj- 


pa 51. 


EG" NA ŚWIĘTA Tag 
wielki wybór cukrów, 
i przyjmuje zamówienia na 


Adam Piasecki 


Długa UE rlotyskika 2. 


Powiatowa Kasa Oszczędności 


Dostawa do domu bezpłatnie. 


podnosi stopę procentow 
Trzech czeladników | l A 


(Bnliony i pasztety”: 


od wszystkich wkładek z 4, 


Re Rn [waśni ae a 
1207 


lem na wystawie w Wadowicach. 
Bulion z dziczyzny od 4-6 zły. za 
1 kij 


Najlepsze hygieniczne 


kę przemysłową w kwo- Pasztety z gęsick wątróbek i drobiu 


Poziomkowa Gazeta losowań 


franco. 888h 
MARMOLADY : 
Morelowa 
Wiśniowa BABA 
Malinawa 


Z mięszanych ewoców 
poleca handel pod frmą; 
WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Mały te ap róg ulicy 


apitalnej. 


int 
Kinematograńczny 


sosta? otwarty dn. 19 gradnia 1907 
w Krakowie, Rynek gł L 34 
Padas Spieki I p 
Urządzenie = najnowszym 
komfortem. 

Gana Kor. 0-50, 1'—, 1:50 
Loża na 5 osób 8'— kor. 
Dziennie 8 przedstawienia 
od gode ñ pap. do tó-tej wiece. 
W skład programu wchodzą obrazy 
mówiące i śpinwające przez arty- 
stów opery paryskiej. 


Dyrekcya. 


1454 


Proszę żądać 
darme | apłatala 
mój bogaty ilustrowany 
polaki cennik zawierają, 
cy 8000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
> miotów złotych | srebr. 
Piarwaza Fabryka zagarków 
HANNS KONRAD 
e. k. madwordny dostawca 
w Arix L 467 (Czeoby), 


TOWARY GUMOWE 


do SS e 


w puszkach i na wagę ód złr. SAO 


Dyonizy Chrabasze 


Kraków, Senacka 11. 


Zaklad nięruławy 


adam! w Wiedniu | Paryżu 


na 4! 


i opłaca podatek rentowy z własnych 


i handlowa 


Garderoba dz ecinna 


Jedyny polski żurnal mód dla 
dzieci z dódatkami: 


7 Reim i i "Spółka 


Dokładne wykazy wszyst- Rynek 37, Kraków, Lisia A—8 


Papularny dział handlo- 


R trój we Lwowie, ul. Czar- 
Bezpłatny dodatek fi 


Rocznik finansowy 


zawierający wykaz niepodjętych 


Prenumorata kwartalna K. 146. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie Praktyczne podarki dia Pań 


na Gajazdke. i na Nowy Rok 


Zygmunt ŚLIMAKOWSKI 


adznaczany zajwyżtzem| 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 

kich krajów europejskich. 


taż: Sto częwzj 


Urządzana według najnowszych wymagań 


I% FABRYKA WYROB 
Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Figryniaka Nr, 51, 
poleca w zakres masaratwa wcholzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wyborny smaku. 
Przanyłki adwratna poczta za pahraniom. 


x 
R OOOO 
PRECZ Z MA-KA-TĄ! | 


LEURODERKA 


Aby wywła rz 


z dobrago humoru 
wyrtarczy przysłać półroczną 
prennmeratę SK. pod adresam 
Radakcya „Letnych Liatków" 

Lwów. 


kamasza, AE zki. R 
torehki, perfumerya i mydła, koronki, Wutążki, przybrania da ankien 


a z prowinoyi odwrotnie. 
ę | święta zamknięty. 


L. AKSMANN 


Handel Delikatesów 


Odsuaceany kilkakrotnie najwyżnzymi nagroilami 


Kraków, Fioryańska 


Na święta! 


ARA bakalla *» kg. 1/10, — Daktyle — Figi- — 
Rodzynki Malaga — (woce kandyzawane 
rzymskie, francuskie, bosniackie pa bardzo niskiej cania. 
Jabłka tyrolskie '/, kg. 32 halerzy. 

hiszpańskie 1/3 kg. 20 hal. i 80 hal 


Prenumerata całaracz 
3 korony 80 hal. 


półroczna 1 kar. 80 hal. 
Adrea Admlnlatr. 


W MASARSKICH 


Filia: Piac Maryacki Ne. 2. 


g 
dząco podobny, wapa- 
nlala złocony i nadswy- 
omaj pięknie grawira- 
wany zegarek kieszon- 


Moskopł A. ram uegaruk . . K (-—|kowy Anker-Remontoir, 34 godzin 


u zegarak. . - | T- 

Niklowy badak a Aa, Buraki K 8_ |dec et 
Prawdaiwy trebrny Ramontcar K 840 

a podwójnych kopartash -| K 1840 

Żadne rrzyko. Zmiana doswolcna lab 

©". Tyłeniądza x powrotem. IE! 


ldący ra jednem nakręceniam, r bar- 
HMaym złecanym łańcuazk| 

| s S-letnią gwarancyą Każd: 
garek jest zaopatrzony oryg 

by. Cena tylko kor. 460, 8 

. 1990. Taki sam niklowy a łań- 


lepszą jest od pruakiej „KALODERMY* 


gładzi ręce natychmiast, nie tłuści, nie 
piecze, schnie w tej chwili, 


Dróh dobrze tuczony : 


indyki — kapłony — pulardy — 


Sarnina na części i w całości. 
Przyjmuje kompletna dostawy na Wigilię 


zkiem poarebrzanym kot. 375, 

ej |d sztuki kor, 1096. Wysylka za ra- 
liczką. i i 

przyjm 


Skład i wyrób 


J. Wiśniewski & K Jędrzejowski 


Kraków, Stradom 7. 


pree ie pee ka plate owsza podane z gustem i smakiem. 
Wina węgierskie, auetryackie, 
iakie. Kuracyjny WERMUT polaca handel jako 
reklamę 1 fiaaz. 2 K. 


SrakonkcwGih państwowej 
i buchalteryi kupieckiej 
Dla pań TR osobne, — dla 


STANISŁAW: BURNATOWICZ 
e k. oraednik rachunkowy 


jemy w przeciągu 8 dni na- 
pieniądze zwracamy franko. 


lopóki zap jmaj i 
. sote ze) genewakie | powrót | pieni. 
i wyroby jubilerzkie u zna- 

a aoii Iy Kapellner | Holzer, 


Dlatlowska 68/32. 


Poleca się jako specyalista w pracach bufetowych. 


Aleksandar Landau Kraków Stradom 2. | Bogato illustr. cenniki z 
Cenniki olkia psa na deja 3.000 serów, = żądanie 


były dyrektcr banku. 
Kraków, wolska 38 parter. 


Do nabycia wszędzie. 


Największe źródło podarków w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, 
Fgipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich, Bośniackich, Bułgarskich i Kaukazkich 


Ma Cwiazdkel 


_„Wydawea: Lueyna Ssesepańska. 


Dr. Nieć i Ska, Kraków, ul. Szewska 20. 


Największe składy dywanów FPerskich, Kilimów i Portyer. 


Bedakter odpowieduialny: Ludwik Ssesapauski. Druk W. Korneckiago | K Wojnara w Krakowie 


